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Panem et circensesl :
Z dziwnemi spotnać się można i 

uwagami. Nawet wśród inteligencji i 
katolickiej, Zadużo mówią—jest i
w Polsce pism katolickich i zadu j 
to iest w tych pismach .katolic- : 
kości". Wystarczyłby na miesiąc, '■ 
ostatecznie na tydzień, jeden ar ty i 
kul katolicki... Poco mi ciągle i 
czytać artykuły katolickie, kiedy ja i 
przecież jestem katolikiem z krwi- > 
i kości, dzieci po katolicku wy. 
chowuję, nawet do kościoła co 
niedzielę chodzę...

A są nawet tacy „dobrzy“ ka 
tolicy „z krwi i kości", którym 
nad spokojne, poważne, z wycho­
wawczą zdrową tendencją pismo, 
imponują różne krwawe, kryminal­
ne „Tajne Detektywy“, zgnilizną 
moralną cuchnące .Wesołe Noce" 
i inne pornograficzne czerwone 
brukowce, żerujące na najniższych 
instynktach, już nie ludzkich, ale 
zwierzęcych. Porywają tych .ka­
tolików z krwi i kości" sceny mor­
dowania, sensacyjne opisy grabie­
ży, rabunków, igrające z ich na­
miętnościami orgje i brudy mora! 
ne w różnych podziemnych spe­
lunkach, słowem, dla nich potrze­
ba codziennie pogańskiego „Panem 
et circensesl" — chleba i krwi. 
A katolicki artykuł — ot, tak raz 
na miesiąc!...

Są tacy katolicy. Nawet jest 
ich dużo. Prawdziwie to katolicy 
,z krwi i kości*. Tylko nie z du 
cha. Tacy katolicy sprawie kato­
lickiej przynoszą więcej szkody j 
niż pożytku „Pobielane groby“. 
W chwilach trudnych, przełomo I 
wych zawsze się duchowo załamu- i 
ją, idą po linji najmniejszego opo- j 
ru. Zycie to najlepiej pokazuje. , 
Dochodzi częstokroć do tego, że w 
lej swojej ,katolickości z krwi | 
i kości" zatracają granice między ; 
katolicyzmem a najrozmaitszemi 
sektami, odszczepieńcami religijne­
mu, a nawet wyznaniem mojżeszo- 
«em, bo ,,przecież Chrystus to też 
żyd"... Ale dla nich prasa katolic­
ka, szerząca uświadomienie kato­
lickie, potrzebę nie walki zaczep 
nej, ale obrony zasad katolickich, | 
to rzecz „niepotrzebna", ot, najwy­
żej raz na miesiąc jakiś artykulik, 
którego zresztą też nie przeczytają.

Dzisiejsze czasy wymagają ka­
tolików czynu, katolików uświado­
mionych, zdecydowanych, goto­
wych nawet do poświęceń, a prze- 
dewszystkiem katolików uświado­
mionych zorganizowanych. I trzeba 
przyznać, że ta zorganizowana pra­
ca katolicka, także u nas w Polsee, 
czyni duże postępy. Przoduje w 
■ej pracy, w tem odrodzeniu du- 
chowem zwłaszcza nasza młodzież, 
która w swem życiu katolickiem 
nawet publicznem przejawia już 
dużo zdecydowania i bojowości. 
" tern odrodzeniu jednak ducha 
katolickiego w Polsce musi wziąć 
udział całe społeczeństwo katolic­
kie. Zwyciężą nie katolicy „z krwi", 
lecz katolicy z ducha. A do bu-

Kto dq$nte z?sRI z monopolu solnego
na Płock i powiat płocki.

Skandalicznie przedstawia się w 
Płocku i powiecie sprzedaż soli, 
która zmonopolizowana jest fak­
tycznie u p. Kohna, właściciela 
sklepu kolonjalnego przy ul. Tum­
skiej. Do takiego stanu rzeczy 
przyczynił się Związek Inwalidów 
Wojennych. Sprawa przedstawia 
się w krótkości tak:

Poprzednio w Płocku t.zw. „wol­
ne sklady soli“ znajdowały się w 
spółdzielni .Zgoda“ w Okręgowym 
Związku Stowarzyszeń Spółdziel­
czych, w Stowarzyszeniu Rolniczem 
i t. d. Wieś w znacznej mierze za­
opatrywała się w ten podstawowy 
artykuł spożywczy w dwuch ostat 
nio wymienionych instytucjach. Jak 
na okres kryzysowy, handel tym 
artykułem, aczkolwiek procentowo 
daje cn niewielkie zyski, jest jed­
nak najpewniejszy, idzie zawsze, 
boć sól to ostatnia rzecz, jakiej 
sobie odmówić nie może choćby 
najbiedniejszy. Dzięki temu, do­
chód ze sprzedaży soli stanowił 
poważne pozycje, zwłaszcza w spół­
dzielniach.

W związku z ogólną reorgani­
zacją przeprowadzoną w tej dzie­
dzinie przez władze centralne, 
wszystkim wymienionym spółdziel­
niom płockim koncesje na sprze­
daż soli zostały odebrane. Sprawa 
ta nawet między innemi przyczyni­
ła się do pewnego zachwiania pod­
stawami fmansowemi zasłużonego 
Okręgowego Związku Spółdzielni 
w Płocku, skupiającego spółdziel­
czość całego powiatu.

Koncesję na sprzedaż soli otrzy­
mał Związek Inwalidów Wojennych. 
Ze Związkiem tym, jak nas infor­
mowano. pertraktowało Stowarzy­
szenie Rolnicze Płockie, posiada­
jące do tego celu, uznane przez 
specjalną komisję, obszerne składy 
(śpichrze nad Wisłą) oraz inni, lecz 
Związek wołał oddać czy sprzedać 
otrzymaną koncesję p. Kohnowi, 
monopolizując w ten sposób cały 
handel soli w tak dużym i ludnym 
powiecie, jak płocki, w rękach ży­
dowskich.

Pominąwszy wszystkie inne 
ważne i zrozumiałe przyczyny, jak

dzenia tego katolickiego ducha 
staje w pierwszym rzędzie właśnie 
prasa katolicka, perjodyczna czy 
codzienna. Nasi wrogowie dosko­
nale zdają sobie sprawę z potęgi 
i znaczenia prasy i dlatego, nie ża­
łując olbrzymich nawet funduszów, 
tak zacięcie zwalczają prasę kato­
licką, czy to otwarcie, czy przez 
swoją prasę rozkładową, burzącą w 
wyrafinowany sposób poczucie i 
światopogląd chrześcijański, kato­
licki. Byłby już czas, żeby całe 
społeczeństwo, katolickie na te spra 
wyzecbciało trzeźwiej, po katolicku, 
patrzeć i zdecydowało się na od­
różnienie dobra od zła. Mir. 

tę, że 127 tysięcy ludności, w tem ! 
przeszło 80 proc, rdzennie polskiej, i 
ma prawo aprowidować w niezbęd­
ny artykuł spożywczy wyłącznie 
tylko p. Kohn, sprawa ta z innych 
powodów jest społecznie bardzo 
szkodliwa, podcina się bowiem w 
ten sposób byt i tak borykającej 
się z trudnościami spółdzielczości. !

Taki stan trwać nie powinien i 
żadna instytucja czy Związek, choć­
by skądinąd zasługujący na szczere 
poparcie, niema prawa stawiać spo­
łeczeństwa w przymusowej koniecz­
ności korzystania z niepożądanych 
usług (za które trzeba płacić) p. 
Kohnów czy innych.

Obecna sytuacja jest dla pol­
skiego stanu posiadania, dla naszej 
rodzimej gospodarki narodowej 
szkodliwa, tak ze wzglądów mater- 
jalnych, moralnych i obywatelskich, 
narodowych jak i społecznych.

Związek Inwalidów Wojennych 
swojem stanowiskiem wyrządza 
społeczeństwu polskiemu krzywdę 
i swoje handlowe względy powi- ] 
nien poddać rewizji.

(0 pośmiertnym hołdzie
Kasprowiczowi.

Zakopane i cała Polska złożyła 
onegdaj ostatni hołd prochom wiel­
kiego poety J. Kasprowicza. 
Z budynków powiewały flagi ża­
łobne, w oknach wśród zieleni wid­
niały portrety Kasprowicza. W urzę­
dach urzędowanie przerwano.

Na długo przed rozpoczęciem 
nabożeństwa kościół wypełniła pu­
bliczność. Z rodziny zmarłego 
przybyła wdowa, p. Marja Kaspro- 
wiczowa, córka poety, p. Jarocka 
z mężem, siostra Anna Rolizadowa 
i brat Józef z rodziną. Przybyli 
delegaci wszystkich wyższych uczel­
ni polskich, przedstawiciele świata 
literackiego i artystycznego.

Po nabożeństwie przemówił przy 
trumnie przed kościołem ks. Ska- 
ziński z Szymborza, gdzie urodził 
się Kasprowicz. Po przemówieniu 
wyruszył kondukt żałobny w kie­
runku Harendy.

Czoło pochodu stanowiły 3 or­
kiestry, za któremi kroczyły liczne 
drużyny harcerskie ze standarami 
z Poznania, Krakowa, Sandomierza 
i t. d., liczny szereg delegacyj 
i organizacyj. Dalej rektorzy i pro­
fesorowie szkół wyższych, ducho­
wieństwo, wreszcie rydwan ze zwło­
kami poety, a za rydwanem rodzi­
na zmarłego oraz przedstawiciele 
władz państwowych i miejscowych 
i publiczność.

Gdy trumnę złożono u stop ma­
uzoleum, po odprawieniu krótkich 
modłów i poświęceniu mauzoleum, 
oraz kapliczki, przemówił do ze­
branych nacz. Zawistowski. Zkolei 
przemawiali: im. uniw. lwowskiego

Nilouemi Krokami.
V/ Niemczech w kilku miej­

scowościach wybuchła epidemja ty­
fusu. Jest szereg wypadków 
śmierci.

W Ameryce panują obecnie 
niepamiętne od kilkunastu lat upa­
ły. Są liczne wypadki śmierci od 
porażenia słonecznego.

— Nowy .kodeks pracy' Roo 
sevelta zdobywa coraz większe 
uznanie w kołach gospodarczych 
Ameryki.

Mahatma Gandhi został 
znów aresztowany wraz z żoną. 
Grozi mu podobno kara 2 lat 
więźnia.

W POLSCE.
Warszawa zgotowała powra­

cającemu kpt. Skarżyńskiemu iście 
królewskie przyjęcie.

W Wielkopolsce nad kilko­
ma powiatami przeszła onegdaj 
wieczorem niszczycielska burza gra­
dowa. W niektórych okolicach 
szkody są bardzo znaczne.

W Królewskiej Hucie na 
Śląsku policja aresztowała 5 ciu 
młodych niemców, którzy zorgani­
zowali się celem zniszczenia na 
Śląsku pomników Powstańca Ślą­
skiego. Po dokonaniu tego zbrod­
niczego dzieła, zamierzali uciec do 
Niemiec.

W Sulejowie pod Piotrkowem 
Trybunalskim załamał się most na 
Pilicy pod samochodem ciężaro­
wym, naładowanym około 100 wor­
kami cukru.

Un iftrni „Zsoiy"
z Okręgowym Stowarzysz. 
Spółdzielczym w Płocku.

Wlokąca się od dłuższego cza­
su sprawa.połączenia dwuch naj­
poważniejszych Spółdzielni na te­
renie Płocka i powiatu wchodzi, 
jak słychać, w fazę bliskiej reali­
zacji. Wyłoniona zostata specjal­
na komisja składająca się z przed­
stawicieli zainteresowanych insty­
tucji, która opracowywa wspólny 
statut, uzgadnia warunki połącze­
nia i t. d. W najbliższych tygod­
niach ma być wszystko ustalone. 
Swego czasu „Głos Mazowiecki* 
podawał bliższe szczegóły o stanie 
Spółdzielni Okręgowej i przyczy­
nach skłaniających do połączenia 
jej ze „Zgodą“.

ks. prof. dr. Gerstman, poznańskie­
go—prof. dr. Grabowski, warszaw­
skiego — Górski, literatów — Zyg­
munt Kisielewski i in. Po prze­
mówieniach przy dźwiękach marsza 
żałobnego i śpiewie duchowień­
stwa górale wnieśli trumnę do ma­
uzoleum, gdzie złożono ją na wiecz­
ny spoczynek.
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Knt. Unlaersytet Lubelski w cyfrach. i M äo I kl. gimnazjum nowego typu.
Ostatnia statystyka Katolickie­

go Uniwersytetu Lubelskiego wy- \ 
kazuje 854 stuchaczy zwyczajnych, 
co świadczy o szybLm rozwoju 
uczelii. Z l:czby t‘j na wydziale ; 
prawa i nźuk ekonomiczno-spo ; 
łecznych przypada 637 stad., w : 
w czem 531 mężczyzn i 116 ko- ' 
biet. Wedle wyznań, na rzymsko- 1 
katolików, przypada 560, greko­
katolików 84, ewangelików 5. pra 
wosławnycb 8 N? wydziale hu- i 
manistycznym jest 189 osób, w 
tem mężczyzn 48, kobiet 141. Rz.- 
kat 178. grek, kat 7. prawosł. 2. ; 
ewang. 2. N-t wydziai teo’c-giczny 
zapisało się 14 ks ęży. in wydział ■ 
prawa kanonicznego także 14. ,

Bihljoteka uniwersytecka posia­
da zgórą 100 rysięcy tomów. Bibijo- • 
teki seminaryjne rb-imnją około 
20 tysięcy dzieł. Zespół profesor­
ski liczy 46 pedagogów. Nieza- \ 
leżnie od gmachu głównego, który ■ 
jeszcze nie jest całkowicie oddany ; 
do użytku, uniwersytet posiada 
własny dom, w którym S'ę mieści '> 
konwikt dis księży studentów, oraz 
specialnv gmach, jako bursę aka- : 

!

HWMî Miii Mm • 

w Rëà&owîe,
Dnia 1 Sierpnia, we wtorek. 

J. E- Ks. Arcybiskup Anton- No i 
wewiejski udał się w towarzystwie 
ks. prałata Kaz. Targowskiego do , 
Ratowa ( O? par. Radzanów nad 1 
Wkraj, gdzie niegdyś był klasztor 1 
bernardynów (dn i. 1864), obecnie 
zaś klasztor Sióstr misjonarek Św. 
Rodziny. W Ratowie mają one \ 
dom macierzysty, pracują zaś bar­
dzo pożytecznie (na 18 placów- : 
kach) na naszych Kresach Wschód- ’ 
nich. Na powitanie Arcypasterza, 
który dokonał szczegółowej wizy- ’ 
tacj: kanonicznej klasztoru i udzie ! 
lił nowicjuszkom Sakramentu bierz- ; 
mowania. przybyli do Ratowa ks. ) 
kan. Józef Jagodziński, proboszcz ; 
radzanowski i ks. kam Jan Koź i 
niewski, proboszcz szreński. ! 

demicką. Przed trzema laty utv o- 
rzuno Tow. „Hedvigianum“. Tc v 
to mesie pomoc niezamożnym stu­
dentom i wynajmują niewielki lo­
kal dla ruch, jako bursę.

I. PadereKht przyjeżdża
do Polski.

Wczorajsza prasa poznańska i 
przyniosła wiadomość, że w tym ! 
miesiącu przyjeżdża do Polski t 
Ignacy Paderewski. Znakomity * 
nasz mistrz zamieszk? w Laskach ; 
pod Kępnem w Poznanskicm. 
W kraju zabawi Paderewski po 1 
dobíio 3 tygodnie.

Zbrojny napad nn i
W Póz

Niezwykle zuchwałego napadu 1 
rabunkowego dokonano w ub. Mo i 
rek na ul Krańcowej w Poznaniu. , 
Szczegóły f.?ktu. o którym wieść : 
lotem błyskawicy obiegła całe mia- 1 
sto, są następujące:

Rano pociągiem o godz. 8,20 . 
przewieziono na stację w Głównej , 
16 iys-ęcy zł, przeznaczonych dla : 
urzędu pocztowego w Głównej. . 
Pieniądze te odebrało 2 urzędników 1 
pocztowych, którzy w towarzystwie 
policjanta zamierzali przewieź? ode- 1 
braną z kolei gotówkę wózkiem 
ręcznym na miejscową pocztę.

Na ul. Krańcowej pojawiło się 
za wózkiem pieniężnego ambulan­
su pocztowego niespodziewanie 
auto osobowe i uderzyło błotni­
kiem w wózek. Momentalnie z sa­
mochodu wyskoczyli dwaj zama­
skowani bandyci i pod groźbą re­
wolwerów usiłowali zrabować pie­
niądze. Pracownicy pocztowi i po­
licjant stawili opór. Dzięki nad 
biegłej momentalnie pomocy poli­
cyjnej bandytów ujęto i odstawio­
no na policję. Znaleziono przy 
nich dwa rewolwery nabite i maski. 

■ Ministerstwo oświaty dało ofic- 
J jalne wyjaśnienie co do wieku ucz- 
i mów, którzy będą po wakacjach 
: przyjmowani do 1 klasy gimnazjal- 
' rej nowego typu (dawnej 3 ciej)

PoMjriï inlilœ :
w Wiedniu

Nuncjusz apostolski w Wiedniu, 
.Mgr. Hirnryk Sibilig, obchodził w 
dniu onegdajszym jubileusz 20 cio 
leciz sakry biskupiej. W roku bie­
żącym przypada również złoty ju­
bileusz kapłański ks. nuncjusza 
oraz lOlecie sprawowania przez 
mego urzędu nuncjusza w Stolicy 
Aijstrji.

Nazwiska bandytów trzymają 
władze narazić w tajemnicy.

W sprawie tego sensacyjnego 
napadu rabunkowego władze pro­
wadzą dalsze dochodzenia.

Bezpłatne ioluw i teleinny 
przy wypadkach lotniczych.
W drodze zmiany odpowiednie- 

i go postanowienia ustawy o pocz- 
i cie, telegrafie i telefonie określone 
: zostały wypadki, w których wolne 

są od opłaty telegramy i telefony.
Do wypadków tych zaliczone 

zostały doniesienia, wysyłane do 
właściwych władz, o pomoc w ra­
zie nieszczęśliwych wypadków lot­
niczych i przymusowych lądowań.

Ponadto zwolnione zostały od 
opłat lotnicze ostrzeżenia meteoro­
logiczne o nagłej, niebezpiecznej 

i dla żeglugi powietrznej zmianie 
; warunków atmosferycznych.

Popierajcie L 0. P. P.

I na podstawie świadectwa z ukoń 
I czonego 6 go oddziału szkoły po- 
1 wszechnej, lub z drugiej klasy pry­

watnej szkoły średniej o niepeb 
i nych prawach państwowych.
i Otóż młodzież ta winna mieć 

zasadniczo okończonych 12 lat, co 
należy rozumieć w ten sposó, że 
tych 12 lat winno być ukończo­
nych do dnia rozpoczęcia nauki w 

i nowej 1 klasie t. j. do dnia 20 
sierpnia

I Zasady tej jednak ministerstwo 
I zezwala na razie nie przestrzegać 

tak w nowym roku szkolnym, jak 
! i w następnych aż do odwołania. 

Postanowienie to dotyczy rów 
nieź szkół prywatnych.

W kotle hlszpalislilin.
Walki partyjne na całym tere­

nie Hiszpanji stają się coraz 
ostrzejsze.

W Madrycie grupa robotników 
i radykalno lewicowych zniszczyła lo- 
{ kal stronnictwa katolików.
1 W Vigo policja znalazł? ol- 
‘ brzymi skład rewolwerów, bawełny 

strzelniczej i innych składników 
i do przyrządzania bomb. Z pro- 
I wincji nadchodzą informacje, że 

prawie każde zgromadzenie poli­
tyczne kończy się bójkami i inter­
wencją władz bezpieczeństwa. Sy-

I tuacja jest coraz bardziej groźna.

keîtolekcle zamknięte
i dla młodzieży.
I Staraniem tarnowskiego Związku
i S. M. P. urządzono w ostatnich 
i tygodniach szereg rekohJrcyi zam- 
, kniętych dla druhów Stowarzyszeń: 

w Jazowcu, w Bochni, w Tarno- 
j wie, w Dębicy, w Mielcu, w Po- 
I rąbce Liszewskiej.
i Związek Stowarzyszeń Mtodzie- 
I ży Polskiej w tarnowskiej diecezji, 
i urządzając rekolekcje zamknięte dla 
! dorastającej młodzieży, przygoto­

wuje przysztych pionierów Akcji
I Katolickiej.

DON INIGO. 23

Synowie czarta.
Równouprawnić ich byłoby rzeczą i nielogiczną i niesprawie­

dliwą, bo to wilki, które patrzą w las.
— Pozostaną oni w szeregach naszej armji tylko tyle czasu, 

ile będzie potrzeba dla wyszkolenia kadr oficerskich nowej for­
macji rewolucyjnej z pośród naszych. A skoro murzyn zrobił swo­
je, murzyn winien i'ć precz. Dawnych oficerów carskich do obo­
zów koncentracyjnych, w tajgi, do więzień, pod ściankę. Takiżlos 
i wszystkich innych „speców" zawodów inteligenckich. Kiedy wy- 
.ępimy całą przyrodzoną inteligencję rosyjską, kiedy masy ludowe 
obrócimy w głodne, bezwiercze, analfabeckie bydło, wtedy dopiero 
będziemy spokojni o niewzruszoność naszej władzy na ziemiach 
byłego państwa rosyjskiego.

Podkreślamy ten plan co do inteligencji rosyjskiej, gdyż 
w zamiarach tajnego rządu mocarstwa bezimiennego obejmuje on 
cały świat. Zwracamy również uwagę czytelnika na „cudowność", 
w oczach Dikisa, konjunktury na korzyść żydów. Niewątpliwie 
przypisuje on ją djabłu. Dla nas wszakże jest oczywiste, że to 
cud Opatrzności, posługującej się synami djabła dla ukarania 
schyzmy i caratu, a wyzwolenia z pod ich przemocy narodów, 
przez nie ujarzmionych, przedewszystkiem Polski. Kiedy jednak 
piekielny murzyn zrobi swoje, piekielny murzyn pójdzie sobie precz. 
Niestety, ma on jeszcze dużo do roboty — nletylko w samej 
Rosji. Dlatego też tem żywiej interesować nas muszą jego za­
miary względem całego świata, Polski nie wyłączając. Właśnie 
Dikls przechodzi już stanowczo do sprawy owych zamiarów, z po­
śród których te i owe już zostały urzeczywistnione.

Wielomilionowa armja czerwona, tworzona na bolszewickim 
placdarmle i przeznaczona do podboju świata, zostanie wychowa­

na tak, że w porównaniu z nią zwierzęta drapieżne — hijeny 
i lamparty — będą łagodnemi barankami. Wszystkie rodzaje bro­
ni będą wyposażone we wszystkie spółczesne udoskonalone środ­
ki napadu i obrony, aż do najśmiertelniejszych trucizn i gazów 
duszących. Tylko niżsi oficerowie, ale szkoły bolszewicko-żydow- 
skiej, będą pochodzenia gojowskiego Mięsa armatniego dostarczy 
głodna Rosja w ilościach dowolnych. Cała światowa polityka ży­
dowska będzie, jak i obecnie, skierowana ku temu, by Życie go­
spodarcze świata z roku na rok stawało się coraz cięższe i bez- 
nadziejniejsze W tym celu będą puszczone w ruch środki te sa­
me, o których była już mowa z okazji poruszenia sprawy stosun­
ku bolszewji do Stanów Zjednoczonych. Teraz Dikis uzupełnia 
to, co wtedy był powiedział. Mianowicie: Rządom wypadnie ży­
wić miljonowe masy bezroboczych z ich rodzinami, a to przynie­
sie żydom korzyść podwójną: z jednej strony osłabi finanse rzą­
dów, z drugiej — rozleniwione darmozjady zostaną poddane wytę­
żonej obróbce socjalistów i komunistów- W następstwie, jak po­
kazało już doświadczenie — do r. 1933 tem bogatsze, bezroboczy 
stają się z kolei doskonałymi szerzycielami nieróbstwa i buntu 
i zatruwają uczciwe koła robocze.

Słowem, wewnątrz państwa powstaną armje komunistyczne, 
gotowe, jak zbawców, powitać zbrojną armje czerwoną. Jedno­
cześnie polityka żydowska zmiesza karty polityczne państw po­
szczególnych w ten sposób, że w końcu — duszący ludzkość wę­
zeł gordyjski splątanych interesów można będzie rozciąć tylko 
mieczem. Tak wybuchnie wojna światowa. Ogarnie ona bez ma­
ła całą kulę ziemską I będzie tak krwawa i niszczycielska, że mi­
niona Wielka wojna okaże się wobec niej jak krótka przegrywka 
wobec wielkiej symfonji. Miasta 1 sioła utoną w morzu płomleni; 
łuny pożarów zaczerwienią niebo; miast wodą, rzeki i potoki po­
płyną krwią; ziemia będzie zawalona trupami. Do tego dołączą 
się zwykłe towarzyszki wojny: głód, nędza i zarazy, które będą 
miljonami kosić żywoty ludzkie.

(C. d. n.)
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typu (Otasnott rolna na Mazowszu Płockiem,

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
J -J plJLCllt) 4rOj* , 
szlachta chodacz- 
mt — włościanie. 
. ~ __-Z.

kalendarzyk.

;Ulm Dyżury aptek

coraz

8

Muzeum Diecezjalne
od

iięte
Nowości'1

o eodz.

Wiadomości potoczne

i.)

otników 
:zyła lo-

śred- 
roz- 
wię-

(wiązku 
stztnich 
yi zam- 
rzyszeń:
Tarno- 
w Po-

Iłodzie- 
liecezji, 
lęte dla 
zygoto- 
' Akcji

sterstwo 
istrzegać 
ym, jak 
wołania. 
:y rów

hijeny 
je bro- 

środ- 
gazów 

żydow- 
sfarczy 
ka ży­
cie go- 

i bez- 
te aa­

st osuń- 
ipełnia 
lie ży- 
rzynie- 
;e rzą- 
! wytę- 
ak po- 
oboczy 

buntu

izls ol- 
lawcłny 
idników 
Z pro- 
icje, że 
e poli- 
i inter- 

/a. Sy- 
groźna.

tyczne, 
Jedno- 
tw po­
ić wę- 
: tylko 
ez ma­
že mi- 
grywki 
rmienii 
>kl po- 
ołączą 
e będą

Ogólna prze- 
z czego go- 

zajmują 10 
proc., mało-

"llr.'ici:. K aramazow

Temperatura

z ukoń 
ioly po- 
lasy pry- 

niepeł-
li.
la mieć 
! lat, co 
>osó, że 
ikończo- 
nauki w 
dnia 20

płatnicze nie będą doręczane, zwra­
camy uwagę zainteresowanych oby­
wateli.

rt Rewizje detalicznej sprze­
daży napojów alkoholowych. 
Ministerstwo Skarbu poleciło iz­
bom skarbowym przeprowadzić do 
15go września rewizję obecnej 
sieci przedsiębiorstw detalicznej 
sprzedaży napojów alkoholowych. 
Rewizje te obejmą więc także i te­
ren Płocka i Mazowsza.

'oradnia Przeciwalkoholowa

Muzeum Mazowsza Płockiego 
wobec feryj letnich — nieczynne.

Dyżury lekarskie
rtek .: cierpnie .Ir teinberę. Sic

_ las- ; 
większej, która zajmowała j 

procent ogólnych gruntów. '

6 proc., droone—31 proc., 
rolne—34 proc., średnie—5 
większe—16 proc., duże—8

Pow. płoński: Ogólna 
stržen 122.845 hektarów, z __
gospodarstwa karłowe zajmują 13 
prc., drobne—25 proc., małorolne— 
30 proc., średnie—5 proc., więk­
sze—15 proc., duże—9 proc., naj­
większe—3 proc.

Pow. przasnyski: Ogólna 
przestrzeń 114 038 hektarów, z cze­
go na karłowe gospodarstwa przy­
pada 9 proc., drobne—39 proc., 
małorolne —19 proc., średnie —18 
proc., większe—8 proc , duże—4 
proc., największe - 3 procent.

Pow. rypiński: Ogólna prze­
strzeń 117.191 hektarów, z czego 
karłowe gospodarstwa zajmują 8 
proc., drobne—32 proc., małorol­
ne—20 proc., średnie—4 proc., 
większe —13 proc., duże—14 proc., 
największe—9 procent.

Powiat sierpski. Ogólna prze­
strzeń 108 342 hektarów, z czego 
na gospodarstwa karłowe przypada 
17 proc., drobne—28 proc., mało­
rolne — 32 proc., średnie — 6 
proc., większe 13 proc., dużye 
— 4 proc.

średnie (od 60 do 150 ha)- 6 proc., 
większe (od 150 do 500 ha) — 23 
proc., duże (od 500 do 2 000ha) — 
7 procent.

Pow. ciechanowski: Ogólna 
przestrzeń 113 630 hektar., z czego 
na gospodarstwa karłowe przypada 
5 proc., drobne—35 proc , mało 
rolne-27 proc, średnie —4 proc., 
większe —17 proc., duże—12 proc’

Pow. iipnoski: Ogólna prze­
strzeń 138.737 hektarów, z czego 
karłowe gospodarstwa zajmują 8 
proc., drobne—18 proc., małorol­
ne-21 proc., średnie—4 proc, 
większe 12 proc., duże—19 proc., 
największe-8 procent.

Pow. mławski: Ogólna prze­
strzeń 138.737 hektarów, z czego 
na gospodarstwa karłowe wypada 
A „,™. 9 1 ------ mało-

proc., 
proc, 
prze­

czę go

jonarskiej. Jak już pisaliśmy, gma­
chy szkolne wybudowane zostaną 
z drzewa.

H Kwiaciarnia. Jak się do 
wiadujemy, jeszcze w bieżącym se­
zonie letnim powstanie w Płocku 
pierwsza kwiaciarnia, urządzona w 
sposób nowoczesny. Będzie się 
ona mieścić w lokalu sklepowym 
przy ul. Tumskiej, nieopodal Ryn­
ku Kanomcznego.

Pt .Występy Operetki Poz­
nańskiej. W końcu bieżącego 
tygodnia przybywa do Płocka ze­
spół operetkowy Teatru Wielkiego 
z Poznania. Wystąpi on na scenie 
płockiego Teatru Miejskiego trzy 
razy: w sobotę 5 b. m. o godzinie 

min. 15 wieczorem, w niedzielę 
b. m. o godz. 3 min. 30 popoi. 
o godz. 8 min. 15 wieczorem.

r=v A u nas? Od jednej z 
osób, które wyjeżdżały w ostatnich 
czasach do Berlina w sprawach 
handlowych, dowiadujemy się o 
propagandzie antypolskiej, prowa­
dzonej w wyrafinowany bardzo 
sposób Propaganda ta jest prowa­
dzona w dwóch kierunkach: han­
dlowym (oojkol towarów polskich) 
i politycznym. Oto jeden z cha­
rakterystycznych obrazków: na ol 
brzymiej wystawie jednego z naj­
większych berlińskich składów ma- 
terjałów piśmiennych w środkowej 
części ułożone są wyborowe towa­
ry niemieck'e, po bokach zaś tan- 
dela. Napis po środku: „Deutsche 
Wahren“, po bokach zaś „Polnische 
Wahren“, oraz „Jüdische Wahren". 
Należy podkreślić, że w „polskiej" 
części wystawy leżą w nieładzie 
rozrzucone połamane ołówki Ma­
jewskiego, zleżałe podarte zeszyty, 
bardzo lichego gatunku bibuła etc. 
Mimowoli, porównywując poszcze­
gólne części wystawy ze sobą, do­
chodzi się do wniosku, że polski 
towar — to tandeta.

Popularny bardzo jest .propa­
gandowy plakat" z mapą Niemiec 
i Polski. Tam. gdzie powinno być 
na mapie polsk-e Pomorze, wy­
rysowany jest ostry klin, oddziela­
jący Prusy Wschodnie od Niemiec. 
Z pod ostrego końca klina sączą 
się krople krwi aż na środek tery- 
torjum Polski. Napis dwuznaczny 
„Gdzie popłynie nasza krew?".

A czem się na to odpowiada 
u nas?

R Baczność „Właściciele 
psów". Na słupach ukazało się 
obwieszczenie Magistratu m. Płoc­
ka o podatku miejskim od psów 
za 1133 rok.

Oddzielne nakazy płatnicze na 
ten podatek nie będą w tym roku 
wysyłane, a tylko lista płatników 
podatku od psów wyłożona jest w 
Wydziale Podatkowym Magistratu 
i w dniach do 5-go sierpnia może 
być przeglądana przez każdego za­
interesowanego płatnika.

Termin płatności podatku od 
psów ustalony jest na dzień 16 
sierpnia 1933 r. i po tym terminie 
będą stosowane środki egzekucyjne.

Na powyższe, szczególnie zaś na 
nowy w Płocku fakt, że nakazy

B i b 1 j o t e k i
Sibljoieka rarafjalna i Czytelnia (Dobrzyń-

Piątek 4 sierpnia
WARSZAWA. 7.00-Kiedy ranne wstają 

zorze« 12.05 Koncert 12 25 Przegląd 
Draey Polsk 14.55 Płyiy. 15.10 Kom. 
iJDńsćw. Insi. Eksp. 15.15 Płyty. 15.25 
Kom. tjosp. 15.35 Płyiy. 16 00 Koncert 
popularny 26 30 Trs z kortu tenisowego 
Polsko—-Wiochy. 17.00 Przegląd wydaw­
nictw. 17.15 Koncert rolistów. 18.15 
Odczyt. 18.35 Recital śpiewaczy. 19.05 
Piosenki. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro* 
gram nti dzień następny. pi9,40 »Na wid­
nokręgu.« 20.00 Koncert sytnf. 21.00 
Odczyt. 22.00 Muzyka tan,

R A D J O.
Czwartek 3 sierpnia

WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstają 
zorze.« 12.05 Muzyka salonowa. 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw-. Inst. Eksport. 15.15 Płyty. 15,20 
Kom. Pl.M. 15 25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Płyty. 16.00 Program dla dzieci. 
16 30 Drugi koncert kameralny. 17.00 
Odczyt. 17 15 Koncert solistów. 18.15 
Przodkowie pana Zagłoby. 18 35 Pieśni. 
19.20 Rozmaitości. 19 35 Program na 
dzień następny. 19 40 Feljeton 20.00 
Koncert popularny . 21.ÛQ Kom, rolniczy 
Min Rolnictwa i Reform Rolnych. 22.00 
Muzyka taneczna.

OD ADMINISTRACJI
Przypominamy, że w kaź 

lym wypadku niedoręczenia 
.Głosu Mazowieckiego“ nale- 
:y reklamować w swoim urzę- 
Izie pocztowym. .Głos“ wy­
syłamy regularnie, a jeżeli nie 
lochodzi, to wina poczty i dla 
ego należy na poczcie bez- 
^ględnie reklamować.

W n-rze z 1 b. m. dołą­
czyliśmy blankiety P. K. O. 
*ych naszych P. T. Prenume­
ratorów, którzy zalegają w 
iplacie prenumeraty, prosimy 
> uregulowanie należności, 
rosimy również o wpłatę pre- 

lumeraty na m c sierpień.
H O pożyteczne imprezy, 

•ncki Związek S. M. P. M. wy- 
a do swych placówek organi- 
“cyjnych, zwłaszcza wiejskich, po- 

by, zamiast częstych zabaw 
ancówek, urządzić dobrze zorga- 

iiowf-ne Stowarzysze-

,.t?olirze 'organizowane „Doźyn- 
rozrywM nietylką miłą, 

howawä “''n P°^tccï.n’-
„ dwczą. „Dożynki- winny być 

owarzyszeniach symbolem pra- 
, dorobku organizacyjnego w

ri Budowa Szkoły Handlo- 
brzeu , ïcil <,ni«b ma być roz- 
zkniAr ?wa Kmacllü szkolnego 

z Handlowej przy ulicy Mis-

■ Przed wojną światową Mazow- ; 
j sze Płockie należało w b. Króle- ) 
I stwie Polskiem do ziem o najwięk
: szytn stosunkowo obszarze włas- ! 
i ności 
i 41-5
! Nie były to wielkie majątki, do- 
I minował typ średni gospodarstw 
i od 60 do 500 hektarów. Duży od- 
. setek gruntów (15 5 procent) zaj- 
I mowała tak zwana < 
I kowa i 36,3 procent — 
i Obecnie według zestawień De- 
‘ parlamentu Podatków i Optat Mi- 
I nisler. Skarbu największą bez- 
; względną ilość gospodarstw drob­

nych (karłowych) do 5 hektarów 
posiada powiat lipnowski (5.698 
gospodarstw), następnie — płocki 
(5.277 gospod.), dalej — sierpski 
(4.596 gosp.J. płoński (3.670 gosp.),

i rypiński (3.185 gosp), przasnyski 
! (2 874 gosp.), mławski (2.698 gosp.), 
j ciechanowski (2.368 gosp.).
i Gospodarstw małorolnych od 5 
i do 15 hektarów najwięcej posiada 
! powiat płocki (4.533), następnie — 
; przasnyski (4.390), mławski (4 161), 
i iipnoski (3 730), ciechanowski 
; (3.553), płoński (3.178), rypiński 

(3.129) i sierpski (2.348).
i Podczas, gdy liczby gospo- 
I darstw drobnych i małorolnych w 
i poszczególnych powiatach różnią 
; się nieraz znacznie od siebie, typ 
’ gospodarstw włościańskich 
: nich od 15 do 60 hektarów 
I ktada się co do ilości mniej 
: cej równomiernie, a mianowicie: 
i mławski—1.760 goso.. płoński — 
I 1748 g., sierpski —1539 g., ploc- 
! ki —1.341 g., Iipnoski -1.315 g., 
i przasnyski —1.284 g., Ciechanów- 
: ski—1.210 g. i rypiński -1.103 g.
■ Przechodząc do gospodarstw 
i większych, widzimy znów, tak jak 
I w drobnych (karłowych) pewien 
: charakterystyczny układ. Naprzy-

kład przasnyskie gospodarstw od
i 60 do 150 lient, liczy 288, płoc- 
; kie—86. mławskie 76, płońskie— 
; 65, sierpskie —58, lipnoskie—55, 

ciechanowskie—54, i rypiński-49.
! Powiat płocki znowu posiada 
i najwięcej gospodarstw od 150 do 
; 500 hekt., licząc ich 127, podczas 
I gdy mławski 75, Iipnoski 73, cie- 
I chanowski 68, płoński 64. sierpski 
< 58, rypiński 49 i przasnyski 39.
; Większych gospodarstw od 500 
i do 2.000 hektar, najwięcej iiczy 
> lipnoskie — 45, następnie rypiń­

skie—19, dalej mławskie i ptoń
I skie—po 14, ciechanowskie i płoc­

kie—po 13. przasnyskie—7, sierp­
skie—6.

Wielkich gospodarstw, liczących 
ponad 2 000 hektarów, na Mazow­
szu Płockiem jest niewiele: 2 w 
lipnoskiem, 2 w rypinsltietn i po 
1 w płońskiem i przasnyskiem.

Poszczególne typy gospodarstw 
zajmują w procentach następujące 
obszary:

Powiat płocki: 
stržeň 135.264 hekt., 
spodarstwa karłowe 
procent, drobne -31 
rolne (od 15 do 60 ha)—23 proc.,

r. 173
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z MazotiBzo Płockitflol Zasłużony Syn Mazouszn Płockiego
ns

wówczas młody lekarz-

polu

kilku laty lekarze 
polscy złączyli się 

Kopczyńskiego z ra-

mę- 
Ale

W przy- 
Cecha- 
okręgo-

nowoczesnym 
zadań lekarza szkol- 

i niebawem wprowadził te

wszelkie w tej

i2 Kogutki Ettl.ii

do uroczystego przyjmowania i 
ugaszczanią tego rodzaju gości. 
Również wyspa Maiorca nie chcia. 
la nic słyszeć o Miss Europie. 
Gubernator wyspy wystosował do 
sprytnego „przedsiębiorcy, list, w 
którym formalnie odmówił peten­
tom prawa wjazdu do swego okrę­
gu i dodał przytem taką uwagę 
„U nas na Malorce piękność ko­
biety podobna jest do piękności 
przyrody, słońca, morza i lasu. 
Każdy może podziwiać piękność 
naszych kobiet, ale musi uszanowat 
najbardziej charakterystyczną wla. 
ściwość kobiet, ich poczucie wsty­
du List ten przedrukowały do­
słownie wszystkie dzienniki mad­
ryckie. Pod wrażeniem tej odpo- 
wiedzi Miss Europa uważała zi 
słowne jak najprędzej opuścić Hisz- 
panję. Gdyby wszędzie traktowa­
no tak rozsądnie tę, delikatnie mó­
wiąc, niepoważną imprezę, znalazła 
by się ona prędko na liście minio 
nych a niezbyt chlubnych „wyczy­
nów“ pomysłowości ludzkiej. (KAP).

MIÓD STAROPOLSKI 
1 litr—zl. 2.90, r/., litr—1.50, 
polecn l/Ł litr. — 0.85 poleca 
Handel win I wódek l wyrobów tytoniowych 

Szczepan Praszkiewlcz
Płock, Kościuszki 9. 1S3-I0-1

CIECHANÓW.
Zawody Okręgowe, 

szłą niedzielę, 6 b. m , w 
nowie odbędą się zawody 
we dla zespołów sportowych Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej z 
terenu powiatu ciechanowskiego. 
Zawody rozpoczną się o godzinie 
2 popołudniu.

Program zawodów obejmuje: 
bieg 100 mtr., rzut gr?natemi skok 
wzwyż. W kołach młodzieży cie­
chanowskiej zawody te budzą duże 
zainteresowanie.

wybiło kangurowi oko, a
Stwier-

Dbajcie
o swoje zdf o w I el

DVYHlltlO na ,e,nisko od 1 sierp- 
kIwjJIIIÇ nia 3—4 osoby, maj. 
Miszewo Murowane. Komunikacja au­
tobusowa, szosa Warszawska. Infor­
mację dom p. Borszewsklego, War­
szawska 28.

CHOROBY PŁUC
Gruźlica pluć, nie rob*ąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, ko 
si imljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry­
py, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. sto­

sują pp. Lekarze:

JflLSflM «IMF
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz po 
większa wagę ciała, usuwa kaszel.

„Przyjęcie"
„Królowej píeknoíd“

W Hiszpanjt.
Impresarjo tegorocznej Miss 

Europy, Rosjanki Tatjany Marlow 
chciał zarobić na urodzie młodej 
dziewczyny i dla urzeczywistnieni, 
tego zamiaru począł obwozić ją 
większych miastach Hiszpanji. Do. 
znal jednak przykrego zawodu, żad-l 
ne bowiem z miast tego kraju nie

Skandal zwierzęcy i
w P’aryiu. )

O nieprawdopodobnym skadalu 
donoszą pisma paryskie. Dozorcy 
paryskiego ogrodu Zoologicznego 
winni są tajemniczej śmierci prze­
szło 300 egzotycznych zwierząt i 
ptaków.

Jak ustaliło dochodzenie, zwie­
rzęta chorowały z powodu złego - 
traktowania, u wielu z nich stwier­
dzono poodbijanie wnęlrzności, wy­
głodzenie, schorzenia i wszelkiego 
rodzaju niedbalstwo w zaopatrzeniu 
klatek i hal. W wielu klatkach I 
ptactwo południowe ma poodmra i 
żane nóżki, gdyż hale były niedosta- ' 
tecznie opalane. Dozorcy kradli i 
węgiel, przeznaczony dla central- ’ 
nego ogrzewania, i kradli także po­
karm, który sprzedawali na mieście.

Rozbestwienie dozorców i bez­
karność musiały być bardzo dale­
ko posunięte, jeśli jak wykazuje 
dochodzenie, niektórzy z nich no­
torycznie byli pijani. Pod wpły­
wem alkoholu dopuszczano się 
okrucieństw na bezbronnych stwo­
rzeniach. Jedno takie „zwierzę 
ludzkie" 
kunę zatłukło na śmierć, 
dzono dalej, że dozorcy udusili 
chorego lwa, aby... skrócić mu 
cierpienia.

Skandal ujawniony w dozorze 
ogrodu znajdzie swój epilog przed 
sądem. Z polecenia prokuratora, 
wszystkich dozorców, podejrzanych 
o znęcanie się nad zwierzętami, za­
wieszono natychmiast w czynnoś­
ciach, a niektórych nawet zwolniono.

„Scwąjearakie Gorzkio Zioła“ 
(a morką „Kogut") stosowane są pr>J 
chorobach żołądka, kistek, obstrukcji 

i kamieni żółciowych.

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łuyudnym érodklod 
przeczyszczającym, ułatwiającym innie 
cją oceanów trawienia I dslslsjącyo 
przeciw oťyloéct. Sprzedają aptó' 

1 okłady apteczne.

Wybitny działacz-higjenis• a, prof. Uniwersytetu Poznańskiego, 
E. Piasecki o zasługach ś p. D-ra Stanisława Kopczyńskiego.

Jak niedawno donosiliśmy, 
Śląsku zmarl jeden z bardzo za
slużo-iycii dla sprawy pilskiej ma- 
zowszan, ś p. Dr. Stanisław Kop­
czyński, urodzony w Pieńsku. Gim 
nazjum ukończy! St. Kopczyński ze 
złotym medalem w Płocku.

We wczorajszym n-rze „Kurjera 
Poznańskiego“ znakomity działacz 
h gjenista polski, p. Eug. Piasecki, 
profesor Uniwersytetu Poznańskie 
go, tak pisze m. in. o zasługach 
ś. p. D ra Kopczyńskiego:

Wśród ciszy wakacyjnej prawie 
bez. echa przeszedł skon jednego 
z najwybitniejszych bigjenistów 
polskich, dr. Stanisława Kopczyń­
skiego.

Ubył nam jeden z nielicznych, 
czołowych twórców i pionierów 
jednego z najważniejszych działów 
nauki o zdrowiu: higjeny szkolnej. 
Mąż, którego zasługi na tern polu 
można porównać chyba do tych, 
jakie przed nim położyli St. Ko­
narski, działacze Komisji Edukacji 
Narodowej. Jędrzej Śniadecki, Czac­
ki, Tad. Żuliński, St. Markiewicz.

Gdy przed 30 laty zgórą Kop­
czyński, 
neurolog, wystąpił po raz pierwszy 
u nas z zupełnie 
określeniem 
nego 
zasady w czyn, obejmując na dwa 
dziesiątki lat takie stanowisko we 
wzorowej Szkole Handlowej Zgro­
madzenia Kupców w Warszawie, 
był to fakt w tej dziedzinie prze­
łomowy. Ciężka ręka zaborców 
bowiem potrafiła przedtem sku­
tecznie zdławić 
mierze poczynania nasze, lub przy­
najmniej ograniczyć je do związ­
ków niegodnych wielkiego narodu. 
Odtąd zaczyna się niezmordowana 
praca ś p. Zmarłego w dwóch głów­
nie kierunkach: ku postawieniu 
własnej placówki na poziomie rów­
nym najlepszym wzorom Zachodu 
oraz ku pociągnięciu jak najwięk­
szej ilości szkół polskich do za­
prowadzenia takiegoż nadzoru le­
karskiego nad uczącą się młodzie­
żą. Praca więc naukowa i zawo 
dowa obok propagandy słowem, 
piórem i czynem. Wieńczy ją 
sukces zrazu powolny lecz statecz­
ny, potem zaś, w epoce tworzenia 
polskiego szkolnictwa prywatnego 
(1905—6), wprost imponujący.

I nic dziwnego, że władze Pol­
ski Odrodzonej (po świetnem przy­
gotowaniu z czasów okupacji pru­
skiej) nie komu innemu, jak Kop­
czyńskiemu powierzają organizację 
tego działu na wszystkich ziemiach 
Rzeczypospolitej. Pełni on tę rolę 
kolejno w departamencie zdrowia 
publicznego, w ministerstwie tejże 
nazwy, wreszcie zaś — aż do śmier­
ci w ministerstwie oświecenia, ja­
ko naczelny wizytator higjeny 
szkolnej. Imię jego jest na ustach 
wszystkich, gdy chodzi o sprawy 
zdrowia dziatwy szkolnej. Na wszy­
stkich kongresach międzynarodo­
wych naszej dziedziny, lub pokre 
wnych, we wszystkich dziełach ob­
cych, obejmujących całość przed­
miotu, spotykamy się z Nim.

By ująć w najkrótsze słowa wy­
niki praktyczne jego wysiłków, po­
wiemy, że ś. p. Kopczyńskiemu 
zawdzięczamy fakt, iż prawie wszy­
stkie szkoły średnie polskie i wszy 
stkie seminarja nauczycielkie i szko­
ły zawodowe posiadają dziś stałą 
i sprawną opiekę lekarską, której j okazało nawet najmniejszej ochoty 
nawet redukcje budżetowe W dobie ' dn nrnrzv^fown nrnim««-..,;. : 
kryzysu nie zdołały zachwiać, lecz 
tylko nieco osłabiły. Miasta i więk­
szość miasteczek poszły za tym 
przykładem co do swoich szkół 
powszechnych, a nadto przeszło 
czwarta część wydziałów powiato­
wych zapewniło nadzór lekarski 
nawet szkołom wiejskim. Nadto 
rosnący wciąż procent szkól posta­
rał się o pomoc dentystyczną, a 
wreszcie powstało wiele poradni 
dla dziatwy szkolnej w zakresie 
walki z gruźlicą, chorobami oczu 
i t. p. i t. p.

Gdy przed 
i wychowawcy 
w hołdzie dla 
cji trzydziestolecia Jego pracy na 
niwie higjeny szkolnej, Jubilat był 
rekonwalescentem po bardzo cięż­
kiej chorobie. Lecz silny organizm 
i jeszcze silniejsza wola, zdawało 
się, zapanowały nad wszelkiem nie­
bezpieczeństwem i nikt wówczas 
nie przeczuwał tak bliskiego końca. 
Opattzność inaczej zrządziła. Od­
szedł o wiele zawcześtiie, gdy jesz­
cze szereg lat mógł z największym 
pożytkiem pracować nad udosko­
naleniem swego dzieła.

Ale danem Mu było dokończyć 
przynajmniej najwybitniejszą po 
zycję w polskiej literaturze specjal­
nej swego działu. Już w r. 1921 
Zmarły położył niespożytą zasługę, 
wydając, w roji redaktora, pierwszy 
wielki podręcznik polski zbiorowy 
p. t. „Higjena Szkolna“. Ostatnie 
miesiące życia wypełniła Mu mrów­
cza praca nad drugiem wydaniem 
tego ogromnego dzieła, przerobio­
nego gruntownie i imponującego 
tak rozmiarami, jak treścią oraz 
szatą zewnętrzną. I oto wyjście z 
pod prasy ostatniego zeszytu pod 
ręcznika zeszło się prawie dokład­
nie z żałobną wieścią o śmierci 
autora... Padł jak wódz na 
bitwy. Bitwy wygranej.

Tyle o Kopczyńskim jako 
żu nauki i pracy społecznej, 
my, którzy często spotykaliśmy się 
ze Zmarłym, umiemy w nim cenić 
także człowieka: gorący patrjotyzm, 
głębokie ukochanie ideałów spo­
łeczno-wychowawczych, przyświe­
canie własnym przykładem w speł­
nianiu zasad, które głosił, niezmo- 
żona siła przekonywania drugich 
dla prawd, które zdobył. Tylko ta­
ki człowiek mógł otrzymać te wy­
niki, jakie dostały się w udziale 
ś. p. Stanisławowi Kopczyńskiemu.

• ' w Matkilll
Żądajcie w apte- 
zach i składach 

"'.y aptecznych hy- 
gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci
,,Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem)
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

CENY OGŁOSZEŃ: zu jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na »tronie ostatniej 15 grflW 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od Wiersza 20 groszy- 

_______________ Prenumerata miesięczna 2.50 zl. Numer pojedyficzy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny Michał Niemir w Płocku. Wydawcar Ra. Prałat Ludwik WilkodlM
Odbita w drukarni f. »B-ala Deirycbowla« w Płocku.
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